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Daieimik KRAJ wychodzi codzień raa  

wyjątkiem dni poświatecznych.
Numer pojedynczy w  Krakowie i Lw

kosztuje 5 centów.
Przedpłata wynosi:

wie

rocznie kwart. mlea. 
w Krakowie . . . .  12 ztr. — 3 złr. — 1 ztr. 
wAuatrji z przesyłką 16 „ 4 - 1 „ 40.
w Niemczech . . . .  12 tal.— 3 tal. — 1 tal. 
we Francji . . . . .  80 fr. — 20 fr. — 7 fr. 
w Serbji, Włoszech,

Rumunii i Szwajc. 48 fr. — 12 fr. — 4 fr.
w  T u r e j i .................. 64 „ 16 „ 0 „
w B e l g j i .................. 56 „ 14 „ 5 -

Przedpłatą przyjmuje Administracja dz. Kraj, 
urzeda pocztowe ans tojad' i o i v'^granrcztfe, 
oraz niźój wymienione ajencje.

Redakcja, Administracja i Ekspedycja miej­
scowa w Krakowie ul. Mikołajska 1. 435. 

Listów niefrankowanycli nie przyjmuje sią. 
Reklamacje nieopieczętowane wolne od o- 

płaty i uwzględnia się je  tyttco w terminie 
8 dni. — Rękopisów nie zwraca się.

Cena ogłoszeń (inseratów).
w pierwszóra umieszczeniu wiersz . . 8 e»L 
w każdóm nastepnóm umeszcz. wiersz 5 r 
Stempel od każdorazowego umieszez. 90 % 

Ogłoszenia przyjmuje administracja i ajencje.

Ajeneje przyjmujące przedpłatę. W Krakowie: M. Dworski. Skład papieru Ż. J. Wywiatkowsldago, handel Wierzuchowakiego. — We Lwowie: Księgarnia Gubrynowicza 
Ajencje przyjmujące ogłoszenia. W Krakowie: Marjan Dworski. — We Lwowie: Ajencja dzienników A. J. Piątkowskiego. - - w Tarnowie: Księgarnia Gazdy. — w W 

Admimstrateur de la Gazette des ’Etrangers, W ien Kolovratring 9. — Hasenstein & Vogler, Neuer Markt Nr. 11. ~  ‘ — — - - —   --
Szmidta.

. _ „ Wiedniu: B. Wołowski

anonsów, W olzeile Nr. 2.— W P radze : Ferdinandsstrasse Nr. 38. — W Berlinie, Monachjuiń, Zurichu i St. Gallen: RudolfPMosU M ttn ch ^ ^  Se,1WStHamburgu^ Frankfurcie^nad^Me-
Sztutgardzie : Hassenstein & Vogler. W Paryżu: Księgarnia W ładysława Mickiewicza „Librairie de _inxembourg rue de Tournon 16.“nem, Berlinie i  Lipsku, Bazylei, Zurichu, S t Gallen, Genewie

Ogłoszenie przedpłaty
na „K raj" .

Cena 
prenumeraty:

o d  1 października 
d o  31 grudnia

W Krakowie: w Austrjf
z przesy. 
pocztową

3 —  * 4 —
Przedpłata liczy się od dnia 1 i 15go 

każdego miesiąca.
Upraszamy Szanownych Prenumeratorów na­

szych, którzy od 1 października b. r. prenumeratę 
swą odnowió m ają, iżby raczyli oszczędzić nam 
nawału pracy przy końcu kwartału i nadsyłali 
Wcześnie prenumeratę, by nie doznali przerwy w 
otrzymywaniu dziennika.

B V *  Razem z prenumeratą nadsyłać można pie­
niądze na dzieła wydane nakładem wyda­
wnictwa „Kraju", których spis znajduje się 
między inseratami, a które za gotówkę lub 
za pobraniem pocztowem przesyła franko 
Administracya „Kraju".

Przegląd polityczny.
Telegramy dzienników centralistycznych

donoszą o rozmaitych kandydaturach ży­
dowskich w Gralicji, jak gdyby te były 
już rzeczą ułożoną, i ’powodzenie ich nie 
ulegało żadnój wątpliwości. Tak n. p. fi­
gurują w tych telegramach pp. Józef Ko- 
lischer, Landesberger iMansch, postawieni 
przez centralny komitet żydowski, wszak­
że bez wyznaczenia dla nich okręgów 
wyborczych. Centralistom zdaje się, że 
dość, aby ten komitet coś pokazał, a Gra- 
lieja wnet go usłucha.

Nowy ban Kroacji Mazuranicz już wró 
cił do Zagrzebia, gdzie prawdopodobnie 
czekają nań wielkie trudności. Podczas 
jego nieobecności wzrosła liczba malkon­
tentów, biskup Stros8inayer nie był w tym 
czasie bezczynnym; szlachta zaś kroacka 
również nie jest zadowoloną z wyboru 
Mazuranicza.

Już Provinz. Corresp. oświadczyła, źe 
pobyt Wiktora Emanuela w Berlinie nie 
pociągnie za sobą żadnych w określone 
formy ujętych układów politycznych. Ro­
zwijając dalćj tę myśl, pisze Spener. Ztg, 
źe Niemcy i Włochy związane ze sobą 
wspólnością interesów, przez to samo zo­
stają faktycznie w przymierzu, chociażby 
żadna konwencja pomiędzy niemi nie była 
zawartą. Wreszcie dyplomaci c ie mają 
zwyczaju spisywać jakieś układy, gdy 
niebezpieczeństwo, przeciw któremu tako­
we mają być wymierzone, nie przybrało 
jeszcze widocznych rozmiarów. Przymie­
rze włosko-niemieekie miałoby na celu 
jedynie zabezpieczenie się ze strony Frau- 
cji; lecz chociaż panujące tam dziś stron­
nictwo nie ukrywa bynajmnićj swoich za­
miarów, to jednak daleko mu jeszcze do 
ich urzeczywistnienia. Hr. Chambord nie 
został jeszcze królem, ani nie posiada 
arrnji, z którąby mógł rozpocząć europej 
ską wojnę. Położenie zatćm jest takie: że 
lubo oba zagrożone państwa winny mieć 
się na baczności, jednak chwila rzeczywi­
stego niebezpieczeństwa nie daje się je ­
szcze nawet przewidzieć.

Tenże sam dziennik zaprzecza wiado­
mości, jakoby przedmiotem narad między 
gabinetami włoskim, austrjackim i pru­
skim miał być wybór przyszłego papieża. 
Według własnego bowiem zeznania trzech 
mocarstw, mają one zbyt mało wpływu 
na postanowienia przyszłego konklawe i 
wolą pozostawić tę sprawę jój naturalne­
mu biegowi; gdyż ktobykolwiek został 
następcą Piusa IX, władzn świecka nigdy 
już nie będzie udziałem papieztwa.

Według pruskich dzienników ukazanie 
się Bismarka w Berlinie na czas zbyt 
krótki, bo tylko na jeden dzień, nie maj 
nic wspólnego z pobytem Wiktora Ema-i

nuela. Więcój znaczenia przypisują jego 
konferencji z jen. Manteufflem, aniżeli z 
Minghettim. Manteuffel bowiem, jak zno­
wu zaczynają głosić w Berlinie, ma objąć 
prezydjum ministerstwa w miejsce Roona, 
i nikt nie wątpi, źe nominacja ta, gdyby 
przyszła do skutku, znaczyłaby upadek 
Bismarka.

We Francji ciągle wzrasta wzburzenie, 
a z gwałtownego tonu dzienników należy 
wnosić, że przesilenie już wybuchło i sta­
nowcza chwila wkrótce nadejdzie. Repu­
blikańskie pisma wyrzekły się swego u- 
miarkowania i piorunują przeciw spiskow­
com ; organa klerykalne znowu zachęcają 
do spiesznego działania. Z tego roznamię- 
tnienia widać, że restauracja Burbonów 
nie odbędzie się tak cicho i spokojnie, 
jak upadek Thiersa. O usposobieniu ar- 
mji, na którą liczy reakcja, pisze Koln. 
Ztg: „Teraźniejszy minister wojny, równie 
jak jego poprzednik, nie potrafił zapo- 
biedz w wojsku propagandzie bonaparty- 
stowskićj i republikańskiój. Są pułki, w 
których wyłącznie przeważa jedna, lub 
druga opinja polityczna. Tak np. czwarty 
pułk linjowy, konsystujący w Dijon, jest 
z gruntu bonapartystowskim, i pułkownik 
publicznie oświadcza, że gotów w pień 
wyciąć hałastrę republikańską, ażeby przy­
wrócić cesarstwo. Przeciwnie 1 i 15 pułki 
artylerji, znajdujące się w Bourges i Avors, 
są całkiem republikańskie. Z armją, z tak 
różnorodnych żywiołów złożoną, trudno 
ręczyć we Francji za spokój, nie mówiąc 
już o wypadkach, które niespodzianie zajść 
mogą.“

Ass. nat. twierdzi, że monarchiści już 
dziś sobie ułożyli, aby nie żądać od przy­
szłego króla konstytucji, jako warunku 
jego wstąpienia na tron, lecz przedewszy- 
Btkiem ogłosić monarchję, poczóm dopićro 
nad konstytucją naradzi się król wspólnie 
ze zgromadzeniem n&rodowóm. W drugiój 
połowie października zgromadzą się wszy­
stkie frakcje prawicy i wyprawią doFrohs- 
dorfu deputację z pięciu członków. W te­
dy w początkach listopada ma być posta­
wiony w zgromadzeniu narodowćm wnio 
sek o przywróceniu monarchji. Ważnym 
wypadkiem, zaprzątającym dziś praBę, jest 
także przesilenie finansowe w niektórych 
państwach. Pierwszeństwo w tym wzglę­
dzie należy się Prusom, gdzie zagraża 
bankructwo przedsięwzięciom znanego 
Quistorpa, który wprowadził na giełdę 
berlińską akcje trzydziestu przeszło towa­
rzystw i kompanji. W ogóle rynek pie­
niężny jest zahaczony w tych przedsię­
wzięciach w sumie 25 milj. tal., akcje zaś 
po większćj części znajdują się w ręku 
osób prywatnych, gdyż właściwe koła 
giełdowe nigdy nie chciały iść na lep. 
Tóm boleśniejsze są straty, chociaż wstrzy­
manie wypłat nie zostało jeszcze formal­
nie ogłoszonćm. Przed kilku dniami akcje 
banku Quistorpa stały jeszcze 98, a przed 
wczoraj po zamknięciu giełdy sprzedawa­
no je po 51. Przyczyna Btrat ta sama, 
co była w Wiedniu — nieuczciwe grtf.der- 
stwo, popierane przez rząd.

W Ameryce objawiło się przesilenie w 
przedsięwzięciach kolejowych. O przyczy­
nach i przebiegu jego nie ma jeszcze do­
kładnych wiadomości, lecz już dziś oba­
wiają się, że klęska nie ograniczy się do 
przedsiębiorstw kolei żelaznych, ale może 
się rozszerzyć na inne koła.

We Włoszech uskarżają się na brak 
pieniędzy i przesilenie giełdowe. Włoski 
bat.k narodowy, chcąc przyjść w pomoc 
handlowi, już oddawna stara się otrzymać 
pozwolenie na powiększenie liczby bank­
notów • ale rząd przeciwi się temu, z oba­
wy, ażeby przez to nie spadła wartość i 
wuluty.

Nasze klęski 
a i c h  zwycięztwa.

Dajmy na chwilę spokój ruchowi wy­
borczemu i ponad ścierające się z sobą 
obozy centralistów i federalistów rzućmy 
okiem na inne dwa wielkie obozy pro­
wadzące w kraju naszym mnićj głośną 
może, lecz niemniój zaciętą walkę również 
od ćwierćwieku. Chcemy mówić o obozie 
ultramontańskim i obozie liberalnym, któ­
rego, nawiasem powiedziawszy, nie prze­
bierający w słowach ultramontanie tysią­
cami przezwisk przezywają, jakoto: bez­
wyznaniowym , kosmopolitycznym, wie­
deńskim itp.

Walka ta więcój moralnój natury, wię­
cój na polu zapatrywań i pojęć, na polu 
idei i przekonań tocząca się, sięga u nas 
do głębi społeczeństwa, dotyka wszyst 
kich dziedzin życia prywatnego i publicz­
nego , wnika w łono rodziny, rozdwaja 
częstokroć synów z ojcami, waśni rodzeń­
stwo między sobą, rozdwaja przyjaciół 
młodości i kolegów ze szkolnój ławki.

Ale tylko cynizm ostatni może walce 
tój odmówić szacunku, może walczącym 
insynuować nizkie motywa (choć nie ma 
reguły bez wyjątku!) — tylko płytkość i 
ograniczoność może walce tój odmówić 
głębokiój racji bytu i nie widzieć w niój 
uosobionych wielkich idei, które światem 
poruszają i które wiek nasz po wiekach 
wziął w spadku.

Dla nas walka ta zanadto jest świętą, 
byśmy ją  drobną lub poziomą miarą mie­
rzyć mieli: a wiara w zwycięstwo prawdy 
zanadto silna, by nas tok walki zbytnie 
mógł gorączkować lub zpychać z drogi 
umiarkowania na drogę namiętnych wy 
cieczek.

Ależ be nie widzimy tego potrzeby; 
możemy najspokojniój tę ostatnią drogę 
zostawić naszym przeciwnikom — im, 
którzy w walce tój na pozór ciągle zwy­
ciężają, ale których gorączkowe miotanie 
się słowem i pismem, z ambon i w pam- 
fletach, najlepszym jest dowodem, że 
wśród okrzyków zwycięztwa przechodzą 
ich zimne śmiertelne dreszcze.

„Biada liberałom!“ wołają i „biada li­
berałom14 powtarza echo codziennych drob 
nych f a k t ó w .  Wyparci ze wszystkich 
pozycyj społecznego życia, prześladowa 
ni na każdóm polu materjalnych usiło­
wań, ignorowani w kaźdój dziedzinie u- 
mysłowój pracy, szczupły ich obóz u nas 
wiecznie robi wrażenie rozbitój armji bez 
broni, bez wodza, bea prowiantu, bez 
amunicji.

A z drugiój strony w najlepszym szyku 
bojowym stoi armja ultramontanów — 
bogata w zasoby nietyiko materjalne, ale 
— przyznajemy to chętnie — obfita w za­
soby intellektualne, dobrze wyćwiczona, 
a jeszcze lepiój zorganizowana, bo opie­
rająca się na wiekowój organizacji hierar- 
ohicznój — na hierarchji kościelnój, na 
hierarcbji społecznój, otoczona aureolą 
romantycznój tradycji i poetycznój reli 
gji, a mająca w walce tę wielką korzyść 
wobec przeciwnego obozu, źe podczas 
gdy ten chce zdobyć czego nie ma, ona 
broni tego, co od wieków posiada.

Taki widok przedstawia obszerne pole 
walki, i nie dziw tóż, że na każdym pra­
wie punkcie, gdzie najmniejsza rozpoezy 
na się utarczka, zwycięztwo zostaje po 
stronie zorganizowanój i dobrze użbrojo- 
nój armji, w którój jest karność wzorowa 
i uświęcona wiekowemi tradycjami dyscv- i 
plina.

A jed n ak ! — jednak pomimo tak smu­
tnego dla nas widoku , jaki przedstawia 
obszerne pole walki, pomimo nierównych 
sił, pomimo ciągłych zwycięstw przeciw­
ników naszych, pomimo ciąglój ich prze­
wagi na całój linji bojowój, nie trudno

wykazać, źe jakaś niewidzialna potęga 
pcha naprzód n a s  i zbryzgany błotem  
przez nich sztandar n a s z  coraz dalój i 
dalój naprzód się pomyka — a silna i c h 
armja po każdóm zwycięztwie widzi się 
w tył cofniętą, a przed sobą coraz nowy 
teren zajęty przez ten „obrzydliwy tłum 
demokratyczny “.

A gdzież rozwiązanie tój dziwnój za­
gadki ? W czóm leży tajemnica ostatecz­
nego powodzenia n a s z ó j  sprawy wobec 
ciągłych pozornych zwycięztw ultramon­
tanów ?

Oto, bo po naszój stronie walczy nie­
widomy sprzymierzeniec silny, jak nie­
gdyś bogini Pallas niewidomie wspierała 
w walce Achilla — a tym sprzymierzeń­
cem , któremu zawdzięczamy ostateczne 
nasze powodzenie, je s t : idea wieku na- 
szego, jest silny pcąd-postępowy, które­
mu ulegają mimowoli dziś władzcy świa­
ta, rządy i mocarstwa.

Czyż mamy potrzebę przykładami illu- 
strować twierdzenie nasze ?

Przypatrzmy się najbliższym naszym 
stosunkom.

Przed kilku laty jeszcze całe wycho­
wanie młodzieży żeńskiój u nas było wy­
łącznie w rękach duchownych. Zakonnice 
wychowywały przyszłe matki, a w klau­
zurach klasztornych młodzi katecheci wy­
chowywali przyszłe małżonki! Piękne to 
były czasy !

A obóz demokratyczny domagał się 
świeckiego wychowania dziewcząt — nie 
w klasztorze i za kratami, ale w świec­
kich szkołach, w których nie ma tajemnic 
klasztornych, ale jest jawność i kontrola 
władz państwowych i opinji publicznój,

Ileż klęsk poniósł obóz demokratycz­
ny w walce o wyswobodzenie wychowa­
nia dziewcząt z pod demoralizującego 
wpływu zakonnic i klasztornych kateche­
tów ! Ileż zwycięztw świetnych zapisał 
na sztandarach swych ultramontanizm! 
Jakież to jasne gromy spadały na głowy 
z kazalnic jezuickich — a w pisemkach 
swych tajnych denunojowali nas, źe chce­
my kobiety wykształcić na podpalaczki, 
kiedy w klasztorach wychowują się po­
bożne a przedewszystkióm księżom po­
słuszne matki i małżonki! Ileż to mu­
sieliśmy słyszeć reprymend, namaszczo­
nych z ust naszych powag, źe moralność 
tylko z celibatem idzie ręka w rękę, że 
najczystsza siedziba jój tylko w klaszto­
rach, i jeżeli już koniecznie mężczyźni 
nauczać mają przyszłe nasze małżonki i, 
matki — to tylko mężczyzn! w sutan­
nach! Jakżeż świetnie zbijano przeciwne 
nasze arguments, jak dowcipnie umiano 
śmiać się z naszych „liberalnych doktryn11, 
które żądały równouprawnienia wiedzy i 
nauki, które żądały takiój samój wolności 
i możności uczenia sie dla kobiet jak i 
dla mężczyzn !

A jednak! — jednak pomimo gromów 
z kazalnic, pomimo namaszczonych dok­
tryn z trybun akademickich, pomimo sar- 
kazmów salonowych, cóż się dziś dzieje? 
mamy w Krakowie samym aż t r z y  wyż­
sze zakłady świeckie dla kształcenia mło­
dzieży żeńskiój: mamy zakład p. Baraniec- , 
kiego, mamy seminarjum żeńskie, mamy j 
ośmioklasowe gimnazjum żeńskie.

Zapewne gorszący to dla niejednego,, 
który pamięta dawne „piękne czasy41, 
widok, skoro kilka razy na dzień widzi 
z książkami pod pachą idące lub wraca­
jące ze szkół publicznych świeckich pa­
nienki — jeżeli słyszy, źe tam świeccy 
nauczyciele uczą według nowych planów 
nauk i hisiorji nowożytnej i nauk przy­
rodniczych i tym podobnych zakazanych 
rzeczy: ale ten sam widok nagradza 
n a m  tyle klęsk poniesionych i trudy 
mozolnego apostolstwa idei postępowych 
i zasad libejpijjwch.

PodeieŚMam*s&k.o jednę sprawę ‘naj-



bliźój nas będącą — ale spraw  takich  w 
cały m  k ra ju  je s t dużo.

A  ów p r z y m u s  s z k o l n y ,  o który 
ta k a  sam a toczyła się w alka, ta k  świe 
tn ie prow adzona przez ultram ontanów , 
k tó rzy  na tym  punkcie walczyli w imie 
„w olności11 i proklam ow ali „w olność11 — 
ciem noty? Ponosiliśm y k lęski za k lę sk a ­
mi': w yklinano nas, wyśmiano, “potęp ia­
no w szystkośm y cierpliwie znosili i 
ciągle swoje zasady apostołow ali tak  d łu ­
go, aż zasada ta  przeszła do ustaw  k ra ­
jow ych , a dzisiaj rząd  krajow y na pod­
stawie przym usu szkolnego reorganizuje 
szkolnictw o lu d o w e!

T a k  więc podczas k iedy wśród cią- 
g tych  tryum fów, w śród zw ycięzkich o- 
krzyków  i c h  spraw a nieznacznie a po ­
woli upada i w ty ł się cofa: spraw a po­
stępu i liberalizm u wśród ciągłych klęsk  
i ciosów naprzód  się posuwa. T ak a  bo ­
wiem jest siła  idei, tak  potężny jest prąd 
postępow y, źe go nie w strzym uję żadne 
zapory, źe z p r ą d e m  tym  p ły n ąć  na 
przód  słaberni m ożna siłam i, ale p r z e ­
c i w  niemu płynąć nie można, choćby 
się rozporządzało  od wieków nagrom a- 
dzonem i sił zasobam i, i choćby na zw al­
czenie go zestrzeliły  się w jedno ognisko 
usiłow ania tak  potężnych czynników , ja ­
kim i s ą : kościół, powaga zapleśniałych
teoryj i olbrzym ie bogactw a.

Ustawa prasowa
w Krakowie i w Bielsku.

K toby nie w iedział, że B ielsk należy do 
A ustrji a znał p rak tykę  praw a prasow e­
go w Krakow ie, sądziłby, ża B ielsk do in­
nego należy państwa.

My niestety znam y doskonale z p rak ­
tyk i praw o prasow e — nauczyła nas już 
tu tejsza c. k. p rokura to rja  przy licznych 
sposobnościach nietylko głów niejszych p a ­
ragrafów , ale naw et najdrobniejszych, u sta­
wy tó j , przepisów, najpodrzędniejszych 
jó j punktów . My znam y dobrze § 302 
ustaw y karnój, k tó ry  o p iew a:

„K to kogo do nieprzyjaznych kroków  
przeciw  innym  narodow ościom , stow arzy­
szeniom  re lig ijnym , p o j e d y n c z y m  
w a r s t w o m  s p o ł e c z e ń s t w a  l u b  
s t a n o m  w zyw a, albo przeciw  uznanym  
legalnie k o rp o rac jo m , lub nareszcie lu ­
dność k ra ju  do nieprzyjaznych rozdw o­
je ń  nakłania..,, ten staje się winnym p rze­
stępstw a i m a być karanym  aresztem  od 
3 miesięcy do sześciu11.
® G d y b y śm y  napisali a rty k u ł dzienni 
karsk i lub odezwę w ydali, k tó raby  no­
siła na sobie znam iona tego przestępstw a, 
c. k, p rokuratorja  ja k  to często czyn iła , 
skonfiskow ałaby dotyczący druk, a nam- 
by proces w ytoczyła.

Tym czasem  odezwa centralistów  bial­
skich  do gm in galicyjskich, o którój wczo­
raj doniósł nam nasz korespondent z B ia­
ły , nosi wyraźne n i sobie znam iona tego 
przestępstw a, a jednak pod okiem sta ro ­
stw a bialskiego, rozrzuconą, została po 
Białe bez najm uiejszój przeszkody!

My Znamy teraz niestety aż nadto do­
brze z p rak tyk i przepis ustaw y prasowćj, 
źe aa  każdym  druku, na k tó rym  nie ma 
w yrażonego au to ra , musi być wym ienio­
ny jak iś  nak ładca  — bo kiedy w d ru k ar­
ni Kraju  niedawno jeden  obyw atel z K on­
gresów ki w ydrukow ał broszurę, na którój 
im ię swoję tylko l i t e r a m i  n aznaczy ł, 
a  u spodu w ydrukow ano: „nakładem  au 
to ra “, c. k. p rokura to rja  natychm iast k a ­
za ła  broszurę skonfiskow ać, i drukarni 
w ytoczyła proces z powodu, źe „nie b y ­
ło  wymienionego n ak ładcy11. Tym czasem  
odezw a centralistów  bialskich, k tó rą  nam 
p rzysła ł nasz korespondent, j e s t  b e z i -  
r n i e n n ą i  n i e  m a  n a  n i ó j  w y m i e ­
n i o n e g o  n a k ł a d c y !

W edług praw a więc prasowego, k tó re ­
go się ściśle trzym a prokurato rja  k rakow ­
ska, odezwa ta pow inna była być natych ­
m iast skonfiskow aną —  tym czasem  cen 
traliści bialscy najspokojnićj w świecie 
rozesłali ją  po eałój G alicji!

My nareszcie w K rakow ie wiemy n ie ­
ste ty , źe ko lporterja  druków  bez pozw o­
lenia władz jest zabronioną, i ani się k u ­
sim y o to, aby  d ruki jak ie ś  czy gazety 
roznosić po m iejscach publicznych, jak o  
t o : targach  i jarm arkach . —  Tym czasem  
odezw ę B ialską rozesłano do różnych 
kolporterów  i roznoszono ją  po wsiach, 
po targach  i ja rm arkach , ja k  nam  o tóm 
s  k ilk u  stron  donoszą.

Pokazuje się w ięc , że inne ustawy
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istnieją dla centralistów  w Białój, a inne 
dla nas — źe co n nas w K rakow ie bywa 
karanćm  na podstawie ustaw , w Białe je s t 
dozwolonóm na “podstawie —  czy może 
liberalizm u niem ieckiego, k tó ry  podw ójną 
zawsze mierzy m iarą?

Korespondencje „Kraju“.
Wiedeń 25 w rześnia.

*• Po odjeździe króla w łoskiego z W ie ­
dnia, już i dziennikom  tutejszym  brak ło  
m aterjału  do w ynajdow ania nowych punk­
tów stycznych między A ustrją, W łocham i 
i Cesarstwem  niemieckióm; czekały  więc 
z niecierpliw ością na wiadom ości z B er­
lina, gdzie przyjęcie W ik to ra  Em anuela 
przez kró la  W ilhelma m iało jeszcze  wię- 
cój uw ydatnień solidarności między wspo- 
m nianem i państwam i.

N adeszły wczoraj telegraficzne w iado­
m ości z B erlin a , które m iędzy róźnem i 
szczegółam i przyjęcia, podały i lapidarne 
toasty, wypowiedziane przy  festynie przez 
„gospodarza11 i podejm yw anego „gościa.11

Należy skonstatow ać, że k ilka  tych 
słów, k tóre  wypow iedział W ik to r E m a­
nuel, wychylając kielich w Berlinie, b a r­
dzo się w W iedniu centralistom  i ich pu­
blicystyce nie podobały. Z am iast odpo­
wiedzieć — ja k  to je s t zw yczajem  — temi 
praw ie słowy, jak ich  użył król pruski, 
w ychylając kielich na zdrowie „przy ja­
ciela i b ra ta11, w łoski kró l, gorącego te m 
peram entu, ośw iadczył, ż e  p i j e  na zd ro ­
wie swego długoletniego, t. j .  dawnego 
sp rzym ierzeńca!

K ażdy przecież wić — a naw et szcze­
gółów drażliwych dow iedziała się szersza 
publiczność z broszury jen era ła  Lam ar- 
mory — ze tu  może mimowolnie, ale t y l ­
k o  o A ustrji i przym ierzu prusko-wło- 
skićm b y ła  wzm ianka. T u  już wyraźnie 
kom binacje polityczne austrjack ich  cen­
tralistów  okazały się bez podstaw y. — 
W idać ztąd, że W łochom  nie zbyw a na 
zmyśle politycznym . Prusy  silne i odda­
lone, mogą pom ocy żądać od W łoch, a 
te  odw rotnie żądać kom pensaty . . .  jedno 
i drugie odbyłoby się finansowo.

Naw et jakoś i ze strony dzienników 
rządow ych, przestano wtórować cynicznym  
ekspektoracjom  organów  t. z. wiernokon- 
stytucyjnych.

Z początku dzienniki te z góry  wsia 
dły na k ilka dzienników konserw atyw nych 
za ich ubolewanie nad u tra tą  dwóch pro­
w incji, i zabraniu  papieżowi jego posia­
dłości —  a same dały do poznania, źe im
0 to wcale już nie chodzi — dla nich 
rzecz głów na, źe teraz we W łoszech ści 
gają ultram ontanów .

Przeciw  podobnym  objawom k ilka dni 
n i c  nie mówiono.

Po odjeździe kró la  w łosk iego , pojawi! 
się artyku ł k ró tk i w tygodniku Montangs 
Revue, k tóry , ja k  w iadom o, je s t pismem 
u r z ę d o w e m ;  brzm i on, ja k  n astępu je :

„Musimy p rzyznać , źe naszym  przeci­
wnikom nie możemy odmówić s z a c u n ­
k u ,  biorąc na uwagę ich p rzekonyw ują­
ce motywa.

„Nie znaleźlibyśm y słów „szyderstw a11 
dla boleści patrjo tycznój, k tó ra  spow odo­
waną została przez zabranie A ustrji dwóch 
prowincji, dwóch drogich pereł z korony,
1 rozumiemy, źe żalu patrjo tów  austrja 
ckich z tego powodu, zatrzeć niepodobna.

„T ak  samo pojm ujem y żal, k tó ry  tkwi 
w sercu gorliw ych katolików , k tórzy  ma 
ją na myśli położenie teraźniejsze P iu ­
sa I X “ .

W idać, że pod pewnym  w zględem  po­
trzebnym i się stały  objaw y m inisterjalne 
w k ierunku  k o n s e r w a t y w n y m .  Na 
innern polu także m yślą centraliści o 
wzm ocnieniu instytucji kon ser waty wnćj, 
t. j .  i z b y  p a n ó w ,  ale tu  ju ż  ja k  za 
Beusta, m ają być mianowicie ty lko cen 
traliści.... pour sang.

Kraków, 27 września. ( P r z e d l i t a w -  
s k i e  s p r a w y  b u d ż e t o w e ) .  Gaz. Iw. 
p isz e :

W e wszystkich m inisterstw ach pracują  
już w edług zgodnych doniesień dzienni 
ków  nad  ułożeniem  b u d że tu , k tó ry  sta­
now ić będzie jedno  z pierw szych przed- 
łożeń rządow ych d la nowćj rady  państw a. 
Ciekaw em i będą głów nie budżety  m ini­
sterstw  handlu i skarbu . W pierw szym  
bowiem  rozstrzygnie się kw estja, jak ie  
budowy kolejowe rząd  wykona w własnym
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zarządzie , a w drugim  oczekiw ać m ożna 
stw ierdzenia wiadom ości o pom yślnym  
stanie dochodów państw a D aw niejsze do­
niesienia o pom yślnym  stanie skarbu  nie 
zostały  zachwiane, lecz owszem praw dzi­
wość ich poręczają nowe szczegóły. O be­
cnie w kom petentnych kołach  przeważa 
p rzek o n ac ie , źe w przyszłym  budżecie 
rząd  nie będzie zniewolonym  szukać środ­
ków pokrycia  w znaczniejszćj operacyi 
fiaansowój.

Poznań. W d. 22 b. m. odbyło się w 
Poznaniu walne zebranie delegatów. Ze 
wszystkich powiatów oprócz ty lko  gnie­
źnieńskiego przybyli delegaci na to ze­
branie; razem  stawiło się ich 24. Ponie­
waż w powiecie babim ostskim  nie odby­
ło się walne zgrom adzenie, więc powiat 
ten nie by ł także reprezentow anym  i na 
zjeździe delegatów. Pierw szą czynnością 
zgrom adzenia było  jednom yślne wyklu 
czenie z posiedzenia przedstaw icieli p ra ­
sy na wniosek dr. Szum ana. P rzew odni­
czącym  zgrom adzenia obrano dr. Szum a­
n a , który  w krótkiój przemowie w yka 
zawszy ważność obecnego zgrom adzenia, 
wezwał były  kom itet prow incjonalny do 
złożenia spraw ozdania ze swych czynno­
ści za ostatnie trzy lata, co też i uczynił 
członek tegoż kom itetu p. W ł. W ierzbiń­
ski. N astępnie w szczęła się dyskusja nad 
zm ianą jednego paragrafu regulam inu wy­
borczego, co do sposobu w ybrania nowych 
kandydatów  w raz ie , gdyby kandydaci 
w ybrani przez walne zgrom adzenia po­
w iatow e, nie przyjęli m andatów  lub nie 
uzyskali potrzebnćj większości, a nie b y ­
ło  czasu do zw ołania w alnych zgrom a­
dzeń powiatowych. P . W ł. W ierzbiński 
w swym wniosku żądał, aby w takim  ra ­
zie zgrom adzenie deputow anych wraz 
z centralnym  kom itetem  prow incjonalnym  
w ybrało z pośród siebie kom isję złożoną 
z pięciu osób, nadając jó j praw o przed­
staw ienia nowćj listy kandydatów  dla od­
nośnego okręgu wyborczego. D r. Szuman 
zaś w swym wniosku w ybór nowych kan­
dydatów  w podobnym  w ypadku pozosta­
wiał zebraniu delegatów, ja k  również i p ra ­
wo przestaw iania kandydatów  z jednego 
okręgu do drugiego. P . Buchow ski chciał 
prawo stawiania nowych kandydatów , w 
wyżój wspom nianym  w y p ad k u , pozosta­
wić delegatom  odnośnćj grupy. Nad tymi 
wnioskami wywiązała się ożywiona dy­
skusja , wśród którój między innym i pp. 
M agdziński i Łubieński wystąpili z ostrą 
k ry ty k ą  przeciw ko niektórym  paragrafom  
regulam inu wyborczego, żądali jego  zm ia­
ny w calu ograniczenia autonom ji powia- 
towój na rzecz większćj centralizacji. — 
D yskusja ta jed n ak  nie doprow adziła do 
żadnego rezu lta tu , albowiem na wniosek 
p. Chłapowskiego zgrom adzenie przeszło 
do porządku dziennego większością 14 
głosów przeciwko 13.

N astępnie przystąpiono do w yboru p ro ­
wincjonalnego kom itetu centralnego, w 
skład  którego weszły następujące osoby: 
W ierzbiński, W ł. B entkow ski,, Antoni Ra 
doński, Tad. C hłapow ski i Śm itkow ski. 
Na tern zakończyło się ranne posiedzenie. 
Tegoż samego dnia zebrano się pow tór­
nie dla w yboru kandydatów  na posłów. 
Tym  razem  przewodnictwo objął p. B ent­
kowski, którem u jako przewodniczącem u 
kom itetu centralnego służy praw o prze­
wodniczenia na walnern zgrom adzeniu d e ­
legatów.

Z a zgodą w szystkich praw ie delegatów 
postanowiono w ybierać tylko kandydatów  
do sejmu pruskiego. Czynność tę rozpo­
częto od w yboru kandydatów  dla ok rę­
gów, w których w ybór posłów polskich 
nie ulega najmniejszój wątpliwości. Poda 
jem y poniżćj listę kandydatów  na posłów 
dla w. ks. Poznańskiego, ułożoną na tem- 
że zgrom adzeniu. O kręgów  w yborczych 
w. ks. Poznańskie liczy 13. W okręgu 
w yborczym  gnieźnieńsko wągrowiecko- 
m ogilnickim : W ł. W ierzb ińsk i, W łodzi­
mierz Breza, Ignacy  M oszczeński. O kręg 
wyborczy krotoszyńsko - p leszew sk i: ks. 
dr. Jażdżew ski, ks. Rym arkiew icz. O kręg 
kościańsko-bukow iecki: S tanisław  C hła­
powski, Teofil M agdziński. O kręg odola- 
now sko-ostrzeszow ski: dr. S zum an , dr. 
Niegolewski. O kręg  wyborozy śrem sko- 
średzko-w rzesińsk i: K . K antak , Tadeusz 
C hłapow ski, dr. Zygm unt Szułdrzyński. 
O kręg oborn icko-poznańsk i: dr. W łady ­
sław Szułdrzyński, M. hr. Bniński. O kręg  
krobsko-w 8chow ski: Gustaw  Potw orow ­
sk i, ks. Z in g le r, St. Stablew ski. O kręg  
inow rocław sko-szubiński: E ustachy R oga­
liński, Tom asz K ozłow ski. O kręg szam o­

tulsko-m iędzyehodzki: Stefan hr. Kwile- 
cki, B ernard  H aza Radlić. O kręg  w yrzy­
sko b y d g o sk i: ks. biskup sufragan Ja n i­
szewski z Poznania, A. K oczorow ski, M. 
Żółtow ski. O kręg  w y b o rczy — m iasto P o­
znań : ks. Rohr, proboszcz ze Zbąszynia. 
O kręg  czarnkow sko-chodziecki: dr. H . 
S zum an , ks. K w iatkow ski. O kręg  babi- 
m ostsko-m iędzyrzecki: S tanisław  hr. P la ­
ter, p. M arkgraf ze Starego D w oru. T e ­
raz chodzi o to głównie, aby ks. P oznań ­
skie w ybrało jak  najwięcój posłów pol­
skich. Dz. Poznański przypom ina ludno­
ści polskićj księstw a, źe niegdyś w ysyła­
ła  na sejm do Berlina 18 a nie 12 swo­
ich posłów, i wzywa wyborców do go rą­
cego udziału w w alce w yborczój, zw ła­
szcza w tych m iejscowościach, gdzie wy­
bór posłów polskich był dotychczas w ąt­
pliwym. Dz. Pozn. m a nadzieję, źe pełna 
energji działalność kom itetów  pow iato­
wych i kom itetu centralnego może dop ro ­
wadzić do pom yślnego rezu lta tu  w o k rę ­
gach z ludnością m ieszaną, byleby ty lko 
w yborcy polscy działali ja k  najzgodnićj 
i stawili się w ja k  najw iększćj liczbie.—  
Ze strony Niemców bowiem, rozbitych na 
kilka drobnych frakcji, nie należy się o- 
baw iać jedności w działaniu.

K orespondent Dz. Pozn. z K ościany do­
nosi o świetnym rozw oju tam ecznego to ­
w arzystw a przem ysłow ego, k tó re  po k il­
ku zaledwie m iesiącach istnienia liczy 150 
członków . Tow arzystw o urządza raz w 
tydzień odczyty p o p u la rn e , i dzięki po­
parciu  jakiego doznało od dyrekcji tow a­
rzystw a oświaty lu d o w ćj, posiada obe­
cnie bibljoteezkę z dzieł w yborowych.

A rcybiskup L edóchow ski, w swym o- 
statnim  liście do naczelnego prezesa, pro 
testuje przeciw ko zam knięciu sem inarjum  
duchow nego, lecz zarazem  oświadcza, że 
nie myśli stawiać oporu w tym względzie 
rozporządzeniom  rządow ym  i dla tego po 
w akacjach nie otw orzy sem inarjum  d u ­
chownego w Poznaniu.

Kronika petoeraa  i rozm aitości,

Kraków,  27 września.
W czoraj przybył z W iednia do Krakowa 

wiceprezydent krajowój dyrekcji skarbowej we 
Lwowie p. Jorkasz.

W muzeum techn iczno-przem ysłow em
we środę d. 1 października rozpoczną się lekcje 
rysunków, malarstwa i drzeworytnictwa dla ko­
biet. Lekcje te odbywać się będą tak jak i w 
zeszłym roku w poniedziałki, środy i piątki. 
Zapisy na rysunki idą bardzo żwawo, drugi od­
dział jest cały skompletowany prawie od mie­
siąca, a w pierwszym oddziele są tylko trzy 
miejsca wakujące. W  razie gdyby zgłosiło się 
więcej uczennic trzeci oddział zostanie utwo­
rzony, lecz już nie wcześniśj jak około połowy 
listopada tj. wraz z rozpoczęciem innych przed 
miotów na wydziale sztuk pięknych i z rozpo­
częciem prelekcyj na wydziałach literackim i 
nauk przyrodniczych. Co do korzyści, jakie 
odnoszą uczennice, uczęszczające do zakładu, 
najlepiój świadczyły- rysunki, które były wysta­
wione w sali muzealnój w maju b. r. i medal, 
uzyskany na wystawie wiedeńskiej przez zakład 
za rysunki uczennic.

Lekcje w wyższym zakładzie nauk handlo­
wych dla mężczyzn istniejącym przy muzeum, 
rozpoczną się równie też w połowie listopada, 
a nieco późniśj i wykłady popularne niedzielne.

Z sftdu karnego. — W poniedziałek dnia 29  
września, odbędą się w tutejszym sądzie kar­
nym następujące ostateczne rozprawy: Seba- 
stjana Srokosza i 6 wspólników o kradzież; 
Józefy Kantyniak o kradzież, Antoniego i A n­
ny Wykrętowo o ciężkie uszkodzenie ciała.

Jeszcze o znikaniu wróbbli w  czasie
Cholery .—  w  213 numerze K raju  zamieścili­
śmy wiadomość o znikaniu wróbli w czasie 
panującej cholery, a w nr. 2 2 0  donieśliśmy 
o podobnćm spostrzeżeniu, uczynionćm przez 
p. J . M. w Przemyślu. D ziś zawiadamia nas 
autor pierwszćj wiadomości (J. St.); źe od dni 
kilkunastu, po ustaniu cholery w Krakowie, 
dawni jego skrzydlaci stołownicy wracają i co- 
dzień pod oknami mieszkania czekają na śnia­
danie, które im tćż, jako miłym zwiastunom  
ustępująeój epidemji, i nadal chętnie podaje.

Wyszła z druku w trzecićm poprawnćm  
wydaniu „Greografja powszechna* na wzór 
Putza i Schachta, ułożona przez A. W iślickie­
go dla szkół średnich. Lwów 1 874 . Dający 
się gwałtownie czuć brak dobrych podręczni­
ków do nauki geografji w szkołach średnich, 
usunięty został w znacznćj części przez to no­
we zmienione wydanie dziełka, którego i po­
przednie wydania cieszyły się wiełkiśm powo­
dzeniem.
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We Lwowie b y ł ju ź  wczoraj w nocy (26 

b. m.) mróz, który  zam roził błoto i ściął wo­
dę. Od kilku dni skarżą się Lwowianie na 
przenikliw e zimno, ale liście na drzew ach nie 
straciły  jeszcze zupełnie pierwotnój swój z ie ­
loności i nie wiele ich dotąd opadło.

W sprawie notarjusza przeworskiego,
p. Zieniewicza, donosi Dzień. Pol., że najw yż­
szy trybuna ł potw ierdził uchw ałę sądu obwo­
dowego w Rzeszowie, k tórą śledztwo w stępne 
przeciw  p. Zieniewiczowi o zbrodnię oszustwa 
zaniechanem , jednakże odstąpienie aktów do 
dochodzenia dyscyplinarnego w ykroczenia prze­
ciw obowiązkom służbowym postanowionem 
zostało.

Listy gończe.— M ateusz R utkow ski, z K on­
gresówki, k tóry  znalazł p rzy iu łek  w M acławie 
pod Kościanem w W ielkopolsce, sk rad ł tam 
ubiór i uciekł. Ma la t 30 , je s t barczysty.

—  Sąd m iejski w Berlinie, ściga za pow tór­
ne sprzeniew ierzenie buhaltera  H ugona Szepsa 
z K obylina, który ta k ie  nazwiska: hr. Czapski, 
hr. Zapski lub Żółkowski p rzybiera. Ma la t 
27 , je s t dosyć wysoki, barczysty, ma oczy c ie­
mne i mówi kilkom a językam i.

Królewski teatr W B erlinie rozpoczął w 
zeszłą sobotę nową porę tea tra lną  p rzedsta  
wieniem traged ji Sofoklesa: „K ról E d y p .“ 

Księgarz warszawski p. U nger, p rzygo­
tow uje nowe, uzupełnione w ydanie „Żywotów 
św iętych1* P io tra  Skargi.

Wodociąg warszawski, znajdujący się w 
zaw iadyw aniu tam tejszego m agistratu, by ł czyn­
ny w 1872  r. 8939 godzin, co dla dwóch jego 
maszyn stanowi średnio po 24 godzin na dobę 
i przez ten  czas zzopatrzy ł m iasto w wodę w 
ilości 4 4 ,6 9 5 ,0 0 0  stóp kubieznych, czyli śre ­
dnio po 1 2 2 ,5 0 0  stóp kubieznych na dobę. 
W odoeięg paryzki by ł czynny w 1872  r. 1846 
godzin, czyli średnio po 5,1 na dobę, zaopa­
trzyw szy mieszkańców przedm ieścia P rag i w 
wodę w ilości 1 ,8 4 6 ,0 0 0  stóp kubieznych, czyli 
średnio po 5 ,5 0 0  stóp kubieznych na dobę. 
W  tak i sposób oba wodociągi, w arszaw ski i 
prazki, dostarczyły w zeszłym  roku wszystkim  
mieszkańcom W arszaw y wraz z przedm ieściem 
P ragą , wody 4 6 ,5 4 1 ,0 0 0  stóp kubieznych na 
dobę. L icząc całą ludność W arszaw y n a 3 0 0 ,0 0 0  
ludzi obojga płci wraz z konsystującem  w oj­
skiem, otrzym am y, źe wodociąg warszawski 
dostarczył średnio na  każdego m ieszkańca p rze­
szło 155  stóp kubieznych wody rocznie, czyli 
praw ie po pół stopy kubicznćj dziennie. U trzy ­
m anie wodociągu warszawskiego w 1872  r. ko­
sztow ało m iasto 2 8 ,998  rub ., a prazkiego 2300  
rub li, razem 3 1 ,2 9 8  rubli, tym  sposobem do­
starczanie mieszkańcom wody kosztuje miasto 
około 0 ,07  kopiejki za stopę kubiczną, czyli 
W arszaw a płaci 7 kop. za  sto stóp kubieznych 
wody.

W  r. 1872  dokonane by ły  w W arszaw ie na­
stępujące roboty wodociągowe: przeprow adzo­
na  została woda do 17 domów i zbudow ana 
została całkiem  suterena dla umieszczenia w 
wodociągu warszawskim trzeeiój maszyny pa 
rowćj i kotła.

H O T E L  VICTORIA. Przyjechali-. Amelja 
M ejlert ob., T ytus H ałubiński dr. prof., Leon 
Grabowski ob., W ład. W ołow ski ob., Stanisław  
W ołowski oh., Bron. Carossi ob. z W arszawy; 
Jó ze f D łużew ski ob. z Kongresówki; A ndrzej 
R eich kup., br. Gogern ob. z W iednia; M arja 
Milowicz ob., M arja E gnathen obyw. z Rossji; 
A ugust hr. D zieduszyeki z Galicji; W ład . K ra­
siński ob. z N iebocka; A nna Starzew ska ob. z 
Podola; K az. Żeleński z Cichawy.

H O T E L  P O L S K I pod BIAŁYM ORŁEM. 
ł-.zyjechali: A dolf Szytz w ł. d ., Edw ard Dzię- 
gielowski wł. d ., Bogusław Kleszczyński wł. d. 
z Kongresówki; Em ilja G laser ob. z Boronowie; 

| Em ilja Prependow ska ob. z W arszaw y; N. Na 
| lep ińska ob. z Umianowic; Ferd . U jheli ad junk t 
j  sadowy, W alery Rogawski ap tekarz z Gorlic; 
ś A. Sofner kup. z Brodów, Alfons Kratochwil 
i kup. z W iednia.

Seweryna h i. Drohojewskiego pto ekstabulacji 
500  zła. z dóbr Łącko.

Sospsciarstw s przem ysł i łiandel.

Z powodu zew nętrznych napraw  i koniecz- 
■ nćj po trzeby  oczyszczenia na w ewnątrz, zam- 
i kniety  zosta ł tea tr krakow ski we czw artek d. 
i  25 h. m. Zimowa pora tea tra lna  rozpocznie się 

d. 2  października przedstaw ieniem  uwieńezo- 
nćj na tegorocznym konkursie w komedji pani 
M ellerowej: „Z yzio .“

Wiadomości urzędowe.
— M inister sprawiedliwości mianował auskul- 

tan ta  T y tu sa  Rewakowicza adjunktem  sądu po­
wiatowego w Sadogórze.

W y c i ą g  z d z i e n n i k a  urzędowego G a z e ty  
Lw owskiej z dnia 22 i 23 września.

E d y k ta .  Sąd obw. w Tarnow ie zawiadam ia 
Em ilję 9  Weissów Łukaszew ską o pozwie gmi­
ny m. Lwowa pto 600  zła. i 100  zła. — Sąd 
k raj. w Krakowie zawiadam ia Józefa Lobenstei- 
na o prośbie banku galic. dla handlu i przem y­
słu w Krakowie o dozwolenie zajęcia i oszaco­
wania jego ruchomości; uczyniono zadość tej 
prośb ie .— A ndrućh Iwanicki z Berezowśj wiel- 
kiej uznany został przez sąd obw. w T arnopolu  
za marnotrawcę; toż samo F ed ’ko K izym a z 
Chochłowa. — Sąd pow. w S tryju wzywa Franc. 
T resslera. —  Sąd pow iat, w Załoźeach wzywa 
F ed ’ka Ciumana, K atarzynę Schnitzer i K a ta ­
rzynę G linnę.— Lwowski sąd kraj. zaw iadam ia 
Józefa E . A pperm anna, b. kupca we Lwowie, 
o nakazie zap ła ty  200 i 421 zła. na rzecz A bra­
hama B era L udm erera. —  Sąd obw. w Nowym 
Sączu zaw iadam ia At toniego Fuchsa o pozwie

Koleje krajowe. — [ S p r a w o z d a n ie  m ie  
s ię c z u e ] .

Kolej galicyjska Karola L udw ika. Dochód 
w sierpniu wynoszący 755 ,161  zła. je s t odno­
śnie do sierpnia roku zeszłego o 6 6 ,990  zła. 
większy. D otychczasow y tegoroczny dochód 
6 ,2 0 5 ,0 3 5  zła. przew yższa dochód przeszłoro- 
czny z tego samego okresu o 5 1 5 ,7 3 5  zła.

L in ja  kolei Kijów-Brześć z Sdolbunow a do 
Radziw iłłow a została otw artą dnia 27 sierpnia. 
Równocześnie otw artą została  także kolej, łą ­
cząca B rody z Radziwiłłowem. Rossyjski pociąg 
pospieszny nr. 1 staje w B rodach o 5 .38 wie­
czór. Osobowy rossyjski pociąg nr. 3 o 4 .23 
rano. Do Rossji jadący przyjeżdżają koleją ga­
licyjską do Radziw iłłow a pociągiem mieszanym 
nr. 9 o 10.2 rano i pociągiem Nr. 13 o 4 .25  
po południu.

Kolej Iwowsko-czerniowiecko jasska  wykazuje 
w sierpniu przy  dochodzie 2 5 9 .179  złr. w. a. 
nadw yżki 6 3 ,725  złr. w. a. D otychczasow a 
tegoroczna nadw yżka wynosi 3 0 5 .9 9 9  złr. wa.

Kolej dniestrzańska. —  D ochód w sierpniu 
19 .642  złr. w. a. dotychczasowy tegoroczny 
dochód 192 .805  złr. w. a. Oprócz dotychcza 
sowych na linji C byrów -Stryj kursujących po­
ciągów dziennych nr. 1 i 2  zaprow adzone zo 
stały  od 14 b. m. co niedzielę, w torek i czwar 
tek pociągi nocne nr. 3 i 4 , mające przyłącze 
nie do odpowiednich pociągów kolei węgiersko- 
galicyj sk ićj.

Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej ma na  czę­
ści swćj galic.yjskićj, 19 mil długićj, w sierpniu 
dochodu 2 7 ,610  zła. D otychczasow y tegoroczny 
dochód wynosi 2 4 7 ,8 1 5  zła. N aczelnik b iura  
mechanicznego p. Stanisław  Majewski p rzen ie­
siony został z Przem yśla do W iednia.

N a  kolei arcyksięcia Albrechta odbyła  się 
dnia 14 sierpnia techniczno-polieyjna rewizja 
na linji Lwów-Stryj. P róby  mostów odbyły się 
dnia 29 sierpnia.

Wrocław, 26 września. — Ju ź  od przeszło 
dwóch tygodni pow ietrze bardzo chłodne ma­
my i deszcz praw ie codzień rnniśj więcćj prze- 
paduje, co po tak  długićj nieprzerw anćj suszy 
prawdziwćm dla rolników je s t dobrodziejstwem .

W  handlu zbożowym odtąd nie wiele się 
zmieniło i pomimo fluktuacji, jakie  tu  i owdzie 
zachodzą, praw ie na w szystkich placach sta łe  
panuje usposobienie, a F rancja , A nglja i Au- 
strja-W ęgry, jako  kraje znacznego potrzebujące 
dowozu, głównym są celem zabiegów speku

U r  S

KRAKOW,  27 września.
Obligacje indemn. g a lic y jsk ie ., 

kupon ubiegły . . .  191
J X  L isty  zastawne g a l ic y js k ie  _

kupon ubiegły . . . .  95
5 X  L isty  zastawne g a lic y jsk ie .. .

kupon ubiegły . . . .  119 
■1% L isty  zastawne polskie s e i j a l . .

kupon ubiegły . . . .  104 
L isty  zastawne polskie serja  I I .  

kupon ubiegły . . . .  104 
h %  L isty  zastawne polskie nowe .

kupon u b ie g ły   130
L isty  likw idacyjne p o lsk ie .........

kupon ub ieg ły  128
6 X  L isty  zastawne banku  hip. gal.

kupon ubiegły . . . .  43
6 X  L isty  zastawne banku włościan.

kupon ubiegły . . . .  143 
n a lic . zakładu kredyt, ziemskiego: 

5 l/ tX  Listy zast. 36-letnie srebrem . 
6 %  L isty  zast. 36-letnie banknot.. 
6 X  „  „ 18-letnie , „

Akcje kolei w arsząw sko-wiedeńskiej. 
„ „ galic. K arola-Ludw ika . .
„ ,, Iwowsko-czem.-jaskiej . .
„ banku  d la lian. i przem . 80 zła.

Losy krakow skie na 20 zła .
„ b %  (D onau-regulirung)------
„ premj owe w ęg iersk ie  -
„ ?>% tureckie 400 franków .
„ m iasta S tan isław ow a .

Srebro nowe austrjackie...................-
„ w k u p o n a c h .........................
„ (obrączkowy ru b e l) ............

bub le  papierow e rossy jsk ie  .
T alary  p ru sk ie ..................................
D ukat obrączkow y.............................
20 -fran k ó w k a .....................................
EumHÓskie obligacj e 100 tal.

WI EDE Ń,  26 września.
R enta au stijack a  5°/0 ......................

„ „ w srebrze 5%  • -

L o s y ;
Z roku  1839 całe za 100 z ła  .

„ 1839 Vs .. 100 „ ------
4°/0 rząd. z r.1854 za 250 „  . . . . ,
501. „ „ 1860 całe „ 500 zła.
6%  „ „  I860 «/* * 100 „
Rządowe „ 1864 za 100 zła. . . . .

3?> a p  i  e  r  ó  -w i P i
p łacą |żądają płacą |żądają

Zła G. Zła c. Zła. c. | Zła. c.
74 --- 76 75 W ęgierskie poź. prem. na 100 z ła . . . . 78 78 50

Kredytowe 1860 r .........„1 0 0  zł. m .k. 174 174 50
70 25 72 25 K rak o w sk ie .................. „ 20 zła. . . 22 23 _

Ofen (B udy).................. „ 40 „ 23 50 24 _
76 50 78 51 R udolfa........................... „  10 „ 13 _ 14

Sa lzb u rg a .......................„ 20 „ 18 — 19 _
94 25 96 _

O b l i g a c j e :
92 75 94 25 Indem nizacyjne galicyjskie ................ 74 25 75 _

Pożycz, kolei węg. s i '.b %  szt. 120 zła. 95 25 95 75
92 75 94 25

Akcje bankowe:
78 — 79 75 A n g lo -au strjack ie ......... za 120 zła. 161 — 162 —

Boden-Credit austrjac. . „ 80 „ — — — —
82 25 84 25 n „ węgier. . .  „ 80 „ 48 — 50 —

Franco austrjackie . . . .  „ 80 „ 66 — 66 50
— — 93 50 „ węgierskie . . . .  „  80 „ 55 50 56 50

Galic. banku liipotecz. . „ 200 „ — — . „ —
„ dla handlu i p rz .. „ 80 „ 68 — —

— — — — „ Landebk. Lwów. „ 100 „ — — — —
— — — — H andelsbank wiedeński „ 200 „ 99 — 100 —
— — — — In terv en tionsbank .........  „  80 „ — — — —
— — 94 — L anderbank  V e re in .. . .  „ 140 „ 92 _ 94 —

212 — 217 — N a tio n a lb a n k ......................................... 956 — 958 —
138 — 142 — U n io n b an k .......................za 200 zła. 132 __ 132 50
— — — — V ereinsbank austrjackie „ 80 „ 44 50 45 50
— — 24 — V e rk eh rsb an k ................  „  80 „ 132 — 133 —
95 75 98 75 W echslerbauk wiedeńs. „ 80 „ 140 __ 143 —
76 50 79 50 W echslerstuben G esel.. „ 80 „ 100 _ 102 —
61 — 64 — W iener B ank V e re in .. .  „ 80 „ — — — —

107 50 109 50 Akcje kolei:
106 50 108 50 A rcyksieeia A lbreehta 200 z ła .......... __ _ __ .—
167 — 170 ■— Alfold F iu m e ..............  200 zła. sr. . 151 __ 152 —
152 25 153 65 D n ie s trz a ń sk a ...........  200 „ „ . . __ _ __ _
168 — 170 — E lisa b e th ....................... 200 zł. m. k . . 213 __ 214 —

5 40 5 53 „ Linz Budw. 200 zła. sr. . 183 — 185 —
8 98 9 13 E p eries -T am o w .........  200 „ __ — --- —

38 75 40 75 Ferd inand  Nordbahn 1000 zł. m .k .. 2060 2065
Gal. K arl Ludwig . . .  210 zła. s r . . . 215 — 215 50
Kaschau O d e rb e rg ... 200 zł. m .k .. 131 — 133 —
Lemb. Czerń. Ja ssy .. 200 „ ......... 140 _ 140 50

69 40 69 50 R u d o lfb ah n ..................  200 „ s r___ 152 _ 153
73 10 73 20 Siebenbiirger 1............  200 „ 146 __ 148 —

Staatsbahn (500 fr .) . .  200 „ 339 50 340 50
„ H  e m is ji.. 800 „ __ — — —

280 — 284 — Sfidbahn (L om bard.). 200 zł. m. k . . 172 __ 172 50
250 — 252 — T h e issb a h n ..................  200 „ .......... 195 — 197 —

93 25 93 75 Tram way wied............  200 „ .......... 215 — 217 —
101 25 101 50 W ęg. gal. I. Ł u p k .. .  200 „ s r . . . . — — — —
107 25,107 75 „ Nordostbahn . . .  200 „ 109 50 110 —
133 133 50 „ Ostbahn (500 fr.) 200 „ 63 — 64 —

e  n  i  ę  ( i  z  y .

Akcje przem ysłow e:
allg. oest. 120

W ied  100 zł. w. a.
Bauverein „ 100 „ „ „ „
K a łu sz a ........................... 200 „ „ „
Masz. wied......................  200 „ „ „

„ lwow. . . .  „ -----  100 „ „ „
Pareelacyjne ga lic .. . .  100 „ „ „ 
W ied. parcelacy jne 100 „ „ „

Listy zastaw ne:
A llg .oest.B d .K r.los .. .  b %  z ła .s r .. 

„ „ 33 la t los . . .  h %  w. a. . .
„ „ gm. 4 0 .........  „ „

Galic. B anku H yp  6 %  w. a . . .
„ B anku W łość. . .  6 X  „ „ . .

N ationalbank ................  5 ^  m . k . . .
„ „ ................  5 X  w. a. . .

W ęg. tow. kred.............  5*/2X  »

Obligi pierw szeństw a:
Arcyks. A lbrechta . . . .  100 w. a. . .
Alfold F iu m e ................  h %  zła. s r . .
D niestrzańskie.............. b %  „ „ .
Ferd. N ordbahn  h %  m. k. . .

„ „ „ ............. b %  zła. . .
V Z Z ..............  5_%" z ła .s r ..

Gal. Kar. L u d ................  5 X  „ z  •
* U. em.....................  b %  „ . . . .
„ 1871 H I .................. h %  „ . . . .

Kasz. Oderb...................  h %  „ . . . .
Lwów.-Czem.- Ja ssy :

„ 1 1865 ................ 5 X  sr. w. a.
„ I I 1867------------ 5 X  „ „ „
z I H 1868...............  5 X  z  z z
„ I V 1 8 7 2 . . . . . . .  z  z  z

Mahr. Sch. C entral  5 X  „ „ „
Siebenbiirgen 1 5 X  sr. w. a.
Siidbahn (Lom bardy). ?>% „ „ „
Theissbahn......................  5 X  z
W ęg.-galic. Łupków. . 5 X  „ „ „ 

z N ordostbh.. .  300 5 X  „ z z 
„ O stb ah n . . . .  300 6 X  „ „ „

WARSZAWA, 26 wrześ. 
Listy zastawne seiji 1 . 4X  ■

z  „ „ 2 .  4 X
kupon ubiegły.........

„ n o w e ...................  6 X
kupon ubiegły.........

„ likw idacy jne .... 4X  , 
kupon ubiegły]........

płacą | żądają 
Zła. c. Zła. c.

55 — 
105 50 
31 —

41 50

100 
87 —
85 — 
83 50 
92

90 90 
80 50

82 — 
88 50 
42 50 
93 — 
87 75 

105 50 
103 
98 75 
96 
80

86 25 
74 25

71 50
87 — 

110 50

73 — 
67 50

Rrs. k. 
95 45 
93 70 

1 03 
93 55 

1 29 
79 05 
— 126

55 50 
106 50 

31 50

42 50

100 50 
87 50 
86  —  

84 — 
93 —

91 10
81 —

82 50 
89 — 
43 50

88 25 
105 70

99 25 
96 50 
82 —

74 —

74 50

72 50 
87 50 

111  —

78 — 
74 — 
68  —

Rsr. k. 
95 75 
94 —

93 85

79 35

lacji. To tć i  chcąc mieć jakiekolw iek w yobra­
żenie o przyszłych konjunktnrach handlu, m ia­
nowicie na te  kraje uwagę zw racać trzeba , 
gdzie wszelkie kw estje tego rodzaju  ostateczne 
roztrzygnięcie znajdą.

W  Anglji dowozy krajowego zboża bardzo 
pozostały małe i jakość ziarna z powodu d łu ­
gićj sło ty  wcale n iezadow aliająca; dowozy 
morskie wprawdzie chwilowo w ystarczały, lecz 
ponieważ zbożowych okrętów tylko 145 zn a j­
duje się w drodze, podczas gdy w przeszłym  
roku 205 , a w r. 1871 naw et 338  oczekiwa­
nych było, dążność podw yżki ciągle się u trzy ­
muje i ceny mianowicie pięknćj pszenicy 1 — 3 
szyi. na kw. płacono droższe.

F rancja  po kilku dniach niejakićj chwiejno- 
śei znów bardzo sta łe  p rzybrała  usposobienie. 
W M arsylji przy znacznćm  ożywieniu ceny tak  
pszenicy jak  mąki w dążności zwyżkowćj po ­
stępowały. ^1 w P aryżu  mąka najw yższe prze- 
szłotygodniowe u trzym ała ceny.

W  Belgji, H olandji i prow incjach nadreń- 
ekich notow anie bez zm iany u trzym uje się s ta ­
łe. Południow e Niemcy przy  znacznćm  ożywie­
niu dążność zwyżkową wyraźnie okazują. Au- 
strja-W ęgry, gdzie dowozy w ostatnim  czasie 
dość obfite były, nieco osłabły w usposobieniu 
i ceny w części notow ały niższe. W  środko­
wych i północnych Niemczech usposobienie 
wprawdzie panowało s ta łe , lecz ruch handlo­
wy mnićj był ożywiony i dla tego ceny na 
niektórych placach utrzym ać się nie mogły.

Na ostatnićj giełdzie naszej notowano za 
1000  kilogr. (2460  fnt. poi.) pszenicy na ten 
miesiąc 85 talarów , ty leż ży ta  na  ten  miesiąc 
i na w rzesień-październik 61 %  tal., na p a ź ­
dziernik listopad 6 0 %  ta l., na listopad-gru- 
dzień i kwiecień-maj 1874  r. 61 tal.

T arg  nasz dzisiejszy przy  dowozie w ystar­
czającym nie odznaczał się wielkićm ożyw ie­
niem i tylko piękniejsze ziarno pszenicy i ży ta  
dosyć chętnego znalazło kupca.

Notowano 100  kilogramów (246 fnt. po i.): 
pszenicę białą  7®/3 — 8 1 ł/ l 2 » żó łtą  7 7/ 12 — 8 2/ 3; 
żyto 6 % — 7*/4 ; jęczmień 6Y 3 —  6 5/6; owies
4 7/i2 — 4 5/e ; Sroch S 1/3 — 6 1 wy ka 4 — 4 Vi2i
łub in  żó łty  4 — 4 ,  niebieski 3 1/ f, — 3 3/ 4; rzep 
75/i2— 8 V4 ? rzeP 'k 7 —  7 u / 12 tal.

Okowita słabićj, za 100  litrów (100  kw. poi.) 
1 0 0 %  T rallesa  w miejscu 2 5 1/ i  talarów , na 
ten m iesiąc 2 4 %  tal., n a  w rzesień-październik 
2 2 “ %  ta l., na październ ik  listopad 21 ta l., na 
listopad-grudzień 2 0 %  tal., na kwiecień-maj 
1874  r. 2 0 %  tal.

B anknoty austrjackie po 8 8 3/8 ta l. za  1 5 0 z ła ., 
banknoty  ross.-polskie po 8 2 1/s tal. za  90 rsr.

B ank  rolniczo-przemysłowy Kwilecki, Potocki 
i  8 p .— 'F ilja  wrocławska.

Ostatnie wiadomości.
S lo v m s k y  N a r ó d  p o d a je  d o s ło w n y  tr e ś ć  

r e s k r y p tu  p re z y d e n ta  z ie m sk ie g o  w  L u -  
b la n ie , R o th a , z d . 1 5  b . m ., w  k tó r y m  
te n ż e  w z y w a  w s z y s tk ic h  u rz ę d n ik ó w , a b y  
p rz y  z b liż a ją c y c h  s ię  w y b o ra c h  w  m y ś l  
z ł o ż o n ó j  p r z e z  n i c h  n a  k o n s t y ­
t u c j ę  p r z y s i ę g i  g ło s o w a li z a  k a n d y ­
d a ta m i w ie rn o k o n s ty tu c y jn y m i. I  to  s ię  
n a z y w a ,  źe  r z ą d  „ n ie  w p ły w a  n a  w y ­
b o ry  !“

N a re s z c ie !  B is m a rk  m ia ł  p o s łu c h a n ie  
u  k ró la  W ik to r a  E m a n u e la ,  k tó r y  z  n im  
p ó łto ry  g o d z in y  k o n fe ro w a ł .  W c z o ra j ,  w  
so b o tę  w ie c z o re m , k r ó l  w ło s k i o p u śc ił 
B e rlin  i w ra c a  w p ro s t  do  W ło c h .

K lirsa . — W iedeń 27 wrześn. godz. — .— . 
4 %  zjednocz, d ług państw a banku 6 9 .— . — 
Zjedn. oblig. państw a w srebrze 7 2 .6 0 .— L osy 

1860  r. 1 0 0 .7 5 .—  A kcje banku  9 5 4 .— . —  
Akcje kredytow e 2 1 7 .2 4 .— L ondyn  1 1 3 .5 0 .—  
Srebro 1 0 8 .7 5 . —  D ukat 5 .4 8 .—  L om bardy 
1 7 2 .— . —  L osy  z 18 6 4  r. 1 3 2 .5 0 . —  A kęje 
franko-austr. 65 . — . N apoleony 9 .06  — . — 
A keje kolei K arola L udw ika 2 1 3 .5 0 . -— A kcje 
kolei lwow. czerń. 1 3 9 .5 0 .—  A kcje kolei półn. 
wschodnićj 109. — . — A kcje banku  związków. 
4 1 .5 0 .— Oblig. indem n. gal. 7 4 .2 5 . — A kcje 
banku wied. dla obrotu 1 3 1 .—-. — A kcje anglo- 
banku 15 4 .2 5 . — Akcje kolei rząd . 3 3 8 .5 0 . — 
Kolei siedm iogrodz. — .— . —  K olei Rudolfa 
1 5 1 .— . —  Tram w ay 2 1 2 .— . B anku budow y 
51 . 50. —  A kcje kolei w schodnićj 6 3 .— . —  
Akcje banku anglo-węg. 4 2 .— . —  Akcje kolei 
zjedn. 129. — . —  Losy tu reck ie  6 2 .4 5 .— L osy 
prem j. węg. 76 .— .— A kcje kolei bogumińskiój 
128. — . —  A kcje kolei ces. E lżb iety  2 1 2 .— . 
A kcje kolei półn . zachodn. 199. — . — . A kcje 
franco-hungaria 44. — . — Ogólny bank  austr. 
67 . —-. —  A kcje nowego w iedeńskiego tow . 
Tram w ay — .— .

Usposobienie g ie łd y : mdłe.

W ydaw ca i redak to r odpow iedzialny: 
Stanisław  Gralichowski.

Do numeru dzisiejszego dołącza się 
dodatek powieściowy M O B l C W a .



4 KRA.T z niedzieli 28 września

Sprzedaż węgla.
Od dnia 29 Września b. r. usta­

nawia się niekontraktowe ceny wę­
gla z kopalni w Sierszy, aż do dal­
szego zawiadomienia.

W  samej kopalni za centnar wie­
deński:

grubego węgla 22 cent. 
kostkowego „ 20 cent.
miału 8 cent.

Na stacyi w Trzebini całemi wa­
gonami za centnar cłowy grubego 
węgla 26 centów. (4627 3-3)

Lekarz z | o w  i dentysta
magister A d o l f  L G hPG P z Wiednia

m ieszka s ta le  w Krakowie przy ulicy Grodzkifej 
pod Nr. 94 naprzeciw  handlu pana  Stępińskiego 

i Grossa,
m a zaszczy t zaw iadom ić S zanow ną P ub liczność , 

że w y rab ia  b ard zo  p ięk n e  sz tuczne

zęby i całe szczęki
!jak z w u lk an itu , ja k o  tćź ze z ło ta , k tó re  bez bó lu  
osadza. P o d ró ż n i m ogą o trzym ać ca ła  szczękę  w 
p rz e c ią g u  36 godzin . K ażdy  ból zębów  zostan ie  
bez  w yrw an ia  zęb a  uśm ierzonym : tu d z ież  p lom buje  
za  p o ręczen iem , ta k  z ło tem , ja k o  tóż i in n ą  m asą  

w y pełn ia jącą . (4358 5-9).

Godziny przyjęcia od 9 z rana  do 5  po 
południu.

STUDENTÓW
przy jm u je  się n a  w ik t i s ta u cy ą , g d z ie  obok  opie­
ki m acierzyńsk ie j k o rzy stać  m ogą z konw ersacy i 
jeży k ó w  francusk iego  i n iem ieck iego . —  B liższa 
w iadom ość w h an d lu  WierzuchowskleflO obok  k o ­
śc io ła  N. M. P a n n y . (4614 4-4)

KAMIENICA \
now o w y restau ro w an a  p rzy  u licy  Szew skiej N. 231 
k tó re j okna w ychodzą n a  p lan tacy e  je s t  do sp rze ­
dan ia . — W i a d o m o ś ć  u  w łaśc ic ie la  I  p ię tro .

M am  zaszczy t uw iadom ić S zanow ną P ub liczność , 
iż o tw orzy łem  p rz y  u licy  ŚW. Anny pod I. 191

(w chód p rzez  podw órzec)

HANDEL WIN
w w ybornych  g a tu n k ach , sm acznych  i n a tu ra ln y ch  
ja k o  to :

W i n a :  austryackiego i węgierskiego b ia­
łego i czerw onego , węgierskiego tłu s teg o  starego  
i to k a jsk ieg o , francuskiego b ia łego  i  czerw onego, 
reńsk itgo ,, hiszpańskiego, szam pana krajow ego  wy­
robu , koniaku.

Z w raca  się uw agę S zanow nej P ub liczn o śc i na

Rum wyłącznie Jamaika
sk ła d  dom u B eck er an d  J u n g  w L ondy n ie .

J a k  daw nie j było  m ojem  s ta ran iem  odznaczyć 
się w yrobam i doskonałem i, ta k  i te ra z  o tw orzyw ­
szy l x a u d e l  w i n  będ ę  znow u k ierow ał 
się tem i sam em i zasadam i, t. j .  p rzy  cenach m iar- 
nych dosta rczy ć  Szanow nej P u b liczn o śc i w in do 
brych. (4542 7-13).

Bogdan Hoff.

1
J. TOBOLSKIEGO (syna)

w Krakowie til. Grórnycłi Miły nów Nr. 12©
p o leca  się z w yrobam i fab rycznem i, m eblow em i, k o śc ie ln e m i, z w yrab ian iem  w ystaw  
sk lepow ych  i z ogólnem  u rząd zen iem  ty c h ż e , a  zaopatrzyw szy  się w zn aczn y  zapas 
doborow ego m a te ry a łu  d rzew nego  i m ając  p rzy tem  d łu g o le tn ią  p ra k ty k ę  w  pierw szo­
rzęd n y ch  w arsz ta ta ch  ta k  k ra jo w y ch  ja k o  i zag ran iczn y ch , tu sz y  sobie , iż  w szelkim  
w ym ogom  P . T . P u b liczn o śc i zadosyć  u czyn i, ręcząc  za  d o k ła d n e  i p u n k tu a ln e  w y k o ­
n an ie .0 | p y -  N a żądan ie  p rz e sy ła  się k osz to rysy . (4597 2-3)

Nakładem Guhrynowicza i Schmidta księgarni
we Lwowie, przy placn św. Ducha 

w yjdzie w listopadzie zapow iedziana w pism ach przed kilku m iesiącam i

E S T E T Y K A
Dr. Karola Lemkiego w przekładzie Bronisława Zawadzkiego.

Wydanie przepyszne w  2 tomach 8° z 5 8  ilustracjami najcenniej­
szych d z i e ł  s z t u k i ,  drukiem e l z e w i r

w zak ład z ie  M e t z g e r a  i W i t t i g a  w  L ip sk u .

Cena całego dzieła 6 złr. w. a.; w ozdobnej lipskiej 
oprawie 7 złr. 20 cnt.

N abyć je  m ożna również w drodze prenumeraty. -

A bon en cik tórzy  zapłacą bądźto jednorazowo, bądź dwoma ratam i
do !5 listopada b. r. 6 złr. w. a. otrzymają egzemplarz oprawny. 

Pierwszy zeszyt wyjdzie dnia 15 Października b. r.
następne w ychodzić będę, co dni 14, tak, iż do N ow ego Roku ca łość  

będzie w rękach publiczności.

W ydając to  znakom ite dzieło, k tó re  w kilku zaledwo latach  doczekało się  już czw artej 
edycji w Niemczech i przekładów  na wiele języków europejskich, sąd z im y , iż  oddajem y
p rzy słu g ę  lite ra tu rz e  o jb zy ste j, ta k  ubog ie j w dzie ła , k tó reb y  w g ru n to w n y  a zarazem  
jasn y , p rzy stęp n y  i b a rw n y  sposób w y k ład a ły  is to tę  i  zasad y  w szelk iego p ię k n a , t a k  w 
n a tu rz a  ja k  w  sztuce. D zieło  L em kiego  m a n ieocen ioną  w arto ść  p ra k ty c z n ą , zaw iera  
bow inm  dok ład n y  i  treśc iw y  ro zb ió r w szystk ich  g a łęz i sz tu k i, j a k  a rc h ite k tu ra , rzeźba , 
m uzyka, m alarstw o , p oezja , o b ja śn ia ją c  j e  p rzy k ład am i z h is tro ji sz tuk i, k tó re  podaje  
zarazem  w s ta ra n n ie  i w ytw orn ie  w yk o n an y ch  ilu s trac jach . Dla obudzenia Żywszego 
interesu u publiczności polskiej, zaopatrzyliśm y je w ilu strac je  kilku najważniejszych 
dzieł sztuki ojczystej jak  rzeźb W ita  S t w o s z a ,  obrazów  M a te jk i  i S i m le r a .

L w ów  w w rześn iu  1873. (4610 2-3).

Magazyn Ubiorów Męskich 
J. Prauss i L. Celewicz

w Krakowie przy ulicy Floryańskiój Nr. 356.
Z aopatrzyw szy  swój m agazyn  w znaczny  zap as k o rtó w  ta k  k ra jo w eg o , ja k o  też  i praw dziw ego  fra n ­
cuskiego i ang ielsk iego  w yrobu , o raz w w ielk i w y b ó r go tow ych  su k ien  m ęsk ich , stosow nie do pory  
rok u , po lecam y się P . T . P u b licznośc i, ręcząc  za  d o b ry  k ró j i d ob rą  i  e leg an ck ą  ro b o tę  w edług  naj

now szych żu rnali.

SH-p- Z am ów ien ia w ykonujem y w n a jk ró tszy m  czasie  po een ie  u m iark o w an ej, zam iejscow e 
zaś w edług  p odanej m iary . ( 2 -3 )

O Z N A J M I E N I E .
O bow iązu jem y się w yrób nasz  oddaw ać ty lk o  do n aszego  sk ła d u  w Wiedniu, Gulden - Bazar, P ra te re tra sse  66 i w yroby  n asze  m ogą b y ć  kup o w an e  je d y n ie  w pow yżsaćj firm ie.

Pierwsze Stowarzyszenie dla wyrobów z morskiej pianki, sztucznej morskiej pianki i bursztynu.
P on iew aż sam  je d e n  naby łem  praw o sp rzed aw an ia  w yrobów  n a jlep sze j fab ry k i w A u stry i —  W ęg rzech , p rze to  n iep o trzeb n e  je s t  w cale  w szelk ie  zachw alen ie , gdyż z do­

broci i tan io śc i fa b ry k a  ta  s łyn ie  w całym  św iecie.

"Wyciąg z cennika zawie-

F a jk a  Jo h n  - B uli z cybuchem  w je d n ś j sz tuce , z
m orsk ićj p ian k i i b u rsz ty n u , w p o k ro w c u -----

F a jk a  Jo h n -B u ll z w yrzynanem i fiuguram i w  p o ­
k ro w cu  .................................................................................

F a jk a  Jo h n -B u ll bez b u rsz ty n u  w p o k ro w c u ..............
F a jk a  Jo h n -B u ll, n a jp ięk n ie jsz a  i w ie lk a ......................
F a jk a  w ęg ie rsk a  z cybuchem  i k u ta se m ........................
F a jk a  w ęg ie rsk a  z w iśn . cybuchem  i b u rsz tynem  . .
F a jk a  n iem ieck a , z p ię k n ą  s k u w k ą .................................
F a jk a  n iem ieck a  z n a jp ięk n ie jsz ą  skuw ką z c h iń ­

skiego s r e b r a .................  ................................................
_  " ''cm iecka , b ardzo  p ięk n a  w  p o k ro w c u ............F a tK a r .£
F a jk i  an ty k i, m ocne ?  r z e ź b a m i.  ...................
F a jk a  tu re c k a  w  ró żn y ch  k sz ta łta c h  n a : . , ...............
F a jk a  tu re c k a , p ięk n a , ż n a k ry w k ą  b r ą z o w ą ............
F a jk a  tu re c k a  z cybuchem  w iśniow ym  i b u rsz ty n .. .
F a jk a  k a w ia rn ia n a , p ięk n a , n i e o k u t a ............................
F a jk a  tu re c k a  (narg ilee) p rzy jem n a , szczególnie  d la  

k o b ie t, pon iew aż dym  p rzechodząc  p rzez  w o­
dę chłodzi i  o rzeźw ia  —  s z t u k a . . . .   ...............

T ak ie  sam e, w ielk ie  i  p ię k n e ...............................................
C ybuch  w iśniow y z b u rsz ty n em  p o .............................
C ygarn iczk i w w ięcej n iż  s tu  k sz ta łta ch , j a k  p roste , 

w yg inane, w k sz ta łc ie  ko rony , g łów  m ęsk ich  
i k o b iecy ch , g ru p , zw ierzą t i fan tazy jn e  cy ­
garn iczk i — sz tu k a

©ulcłon - Bazar.
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Pierwsze

Stowarzyszenie
dla wyrobów

z morskićj pianki, sztueznćj 
m orskićj pianki i bursztynu.

Jedyny skład
d la  € = »

Austryi -  Węgier: JfeM!

GULDEN- BAZAR
P ra te rs tra sse  66.

rającego iOOO wzorów.

T ak ie  sam e, p iękn ie jsze  
T ak ie  sam e, j a k  n a jlep sze  i n a jp ię k n ie jsz e  w ie lk ie  . 
C y garn iczk i ja p o ń sk ie  praw dziw e z b u rsz tynem  i 

m ozaikow ą ro b o tą , n a jlep sze  
C ygarn iczk i b u rsz tynow e w pokrow cu 
T ak ie  sam e w ielk ie
G arn itu r  bu rsz ty n o w y  n a  cy g a ra  i pap ie ro sy  w p o ­

krow cu  .................................................................................
G a rn itu r, sk ła d a jący  się z cy g arn iczek  n a  cy g a ra , 

pap ie ro sy  i V irginia, w  sk ó rzan y m  p o k ro w c u .. 
G a rn itu r, sk ła d a jący  się z cy g arn iczk i, ty tun iow ych  

pap ierków  n a  p ap ie ro sy  i p u d e łk a  n a  z ap a łk i
w p o k ro w cu ........................................................................

G a rn itu r, sk ła d a jący  się z cy garn iczk i, ty tun iow ego  
p ap ie ru  i p rzy rząd u  do ogn ia  w  pok ro w cu  . . .  

G a rn itu r  tu reck ich  fa je k  z sk ła d an y m  cybuchem  i 
b u rsz tynem , cy g a rn iczk a  i jed w ab n y m  w ore­
czkiem  n a  ty tu ń  w p o k ro w c u ..................................

G a rn itu r  fa jek  Jo h n -B u lla , cy g arn iczek  n a  cygara  
i p ap ierosy  w skó rzan y m  p o k r o w c u . . . . . . . .

G a rn itu r  fa jek  z sk ład an y m  cybuchem  słoniow ym  
i cygarn iczka  w  pokrow cu  z ju ch to w ej s k ó r y . 

C a ły  g a rn itu r, sk ła d a ją c y  się z fa jk i, cygarn iczek  
n a  c y g a ra  i pap ie ro sy , w o rk a  n a  ty to ń , lun-
tu , m aszy n k i do ro b ien ia  cygar itd . itd ...............

S tosow na e leg an ck a  k a s se ta .........................................

N a żadan ie  w yrabia, sie ta k ż e  sz tu k ę  od 5 do 100 z łr . i liczy  sie po cenach fab rycznych . —  Z am ów ien ia u p rasza  się p rzesy łać  do

G U L D E N  - B A Z A R
W iedeń, JSTir. OO.

S przed aż  h a rto w n a  i d robna. —  Z am ów ien ia  w ykonu je  sie za za liczk ą  pocztow ą lub za  gotów kę.

W  drukarni „K raju1* pod zarządem St. Gralichowskiego.


